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stania Ducha Swietego przesyła 
swym €zytelnitom i Przyjaciołom 
życzenia błogosławieństwa Bożego | 

NRedafcja. 


A Ałtademjt Ewangelicfiej 
w Działdowie. 


Djień 27 Ewietnia c. b. pozostanie na długo w pamięci 
ewanqelifów Djiqłóowsfich, Dnia tega o godzinie 2 po pos 
łudniu w sali „Śotelu polsfiego* odbyła się uroczysta Atas 
demja Reformacyjna, ucjąbjona przej Zbór łobzieży Ewan: 
qelicfiej przy państwowem Seminarjum Rauczycielsfiem. Na 
Ulademje pejybyli djiałoowiacy bardzo licznie, jat również 
i ludność ewanqelicia 3 3a Fordonu oray Zbór muwsfi ze 
swym ptcjzesem, p. Rarolem Batanowshm na czele. Ufa 
demię zadalł ts. pref. Jerzy Rabane przemówieniem, następ: 
nie utjielit glosu Fs, supcrint. Barcjzewsfiemu. W swem 
pięfnem przemówieniu, nawiąsując do słów ts, pr fefta, mó: 
wit ?s.superintendent o religii, Etóra zbliża ludgi, sięgając ponad 
rójnice narodowe. Następnie chór seminarjalny wytonał pieśń: 

„Warownym grodem jest nasj Béd“, a chòr tościelny ode 
śpiewał odpowiednią pieśń tościelną, orfiestra jaś wyfo» 
nata hymn: aWatownym grodem jest mis} Sód”. Poem 
nastąpiło wyświetlenie filmu p. t: „Życie Marcina Lutra“, 
ftóry wywart potęjne wrażenie. Odegraniem ostatniej strofy 
pieśni reformacyjnej zafońcjono urocjystość. U0zorowy po 
t3ą0ef utrzymywała policja państwowa. Ufademja była pə- 
wtórzona w poniedziałet Onia 29 3. m. w południe bla mło» 
dziejy sztolnej i wieczorem o qodjinie 8 dla tych, Ełórzy 3 róże 
nych powodów dnia poprzedniego przybyć nic mogli, 


U 
Przemówienie, 
wygłoszone na Alademji Reformacyjnej w dniu 28 fwietnia 
1929 roľu przej fs. pref. Jerzego Rabane. 
Drodzy Współwyjnawcy! 
Otwierając disiejsją Alademję Neformacyjną w qdrodjie 
majutrsfim, czuję się w obowiąztu serdecznie podjięfować 
Zborowi Warsjawstiemu i jego dostojnemu prezesowi, sez 
 natorowi Józefowi Evertowi zx umożliwienie urządzenia 0zi 
siejszei uroczystości Qrzejyjemy wspólnie myniosłe chwile 
ł przypomnimy sobie podniosłe dni warszawstiedo jjczdu 
pajdziecnitowego. Zebraliśmy się dié jafo ludyie różnej mos 
wy i rójnej narodowości, ażeby zadofumentować to, tó nas 
łączy — miarę w jednedo Baga i Syna Jego. a Zbawiciela 
naszedo. Dlatego tej śmiało modę powiedzieć ja apostołem, 


ID uroczystym dniu święta e- 


je dyi niema między nami ani Greta, ani Żyda, ale wszyscy 
są jedno w Chrystusie! pamiątfa Reformacji! Początki jej 
zaczęły się dnia 3! pajdzieenifa 1517 rotu, a tofńcem nie» 
stońcioność, Błogosławieństwa jej dojnawały te narody, 
ftóte ją przyjdy i te, ftóre ją odrzucily, a wspominamy nas 
rodiny Reformacji w grodzic, Ftóty wiefi całe byt związany 
3 reformacja wogóle, a 3 reformacją polstą w szcjeqólności, 
prjecij w Dyałbowie w rotu 1557 Fonferował 3 Braćmi 
Gzesfimi Piotr paweł Derqivius, gorliwy wyznawca Marcina 
£utro, były bisfup i nuncjuss papiesfi w Miemczech. YO 400 
lat potem w temie Działdowie wyznawcy reformacji betg 
wspominać życie meja, Ptóry mocą ducha wyrósł ponad ra: 
my swego narodu. Dyis lepiej, nij bicdyfolwieł zrozumiemy 
słowa wies;cja, ftóry pisał o Marcinie Cutrzc: 
„Jatiś mnich stanął u produ. 

Kornej nie uchylił glowy, 

Walczył słowami Boga 

J wiqardził świętemi tury, 

lipadł gmach, zarhwianej sławy, 

Blysnęły światła promienie, 

Pierwsze wolności westchnienie 

Było i westchnieniem wiary”. 

Reformacja dala światu starb najwiętszy: czyste, niee 
sfałsiowane słowo Boje, bała frajom, tlóte ją przyjęły, wole 
ność sumienia, jupdne posjanomanie cudzych przetonań — 
dala też i potęję. Przecicj Polsta wtedy była najpotężniej 
s3, gdy była najbardziej twangelicfa, a i djiå przodują te 
narody, ftórych wyznanie opiera się na Ewangelii Chrystus 
sowej. Riecbje święto dylsiejsye zespoli nas wsjysttich w je- 
dng, wieltą rodjinę ewanqelicjną. nłechje przeb oczy ducha 
naszego poslać reformatora mittenbersfiego, ftóry zaproma» 
dit lubjłość do Boqa przej Chrystusa jedynie, a patrząc na 
jycie i dzieło Dr. Marcina Lutra, mogli o nim powiedzieć 
słowami portti 
Duch mój nie zaprze swej prawdy, nie stłamie — 
On walny, silny w swe strzydła wieczyste, 

Bije | 3 stron ulata, o Chryste, 
Pod Twoje znami 


Jal powstalo nasze pismo. 


Wynalazet pisma nie był jedynym w jednem miejscu i w 
jednym czasie, powstanie jego możemy jaobserwować w rój: 
nych punftach świata całfowicie niezależnie jedno ob druqiee 
ga, u ludzi caifiem prostych, jafo tej I u Iudi wysoto tule 
turalnie stojących. 

przeglądając mali alfabctu, Etóreqo powszechnie dzisiaj 
ujywamy, nitt nie rozpozna w mich tształtów zwierzat lub 
przedmiotów, ftóre one w pocjąttach swych przedstawiały, 
Znając wiec tylto nasz alfabet, nie moglibyśmy poznać ki- 
Storji naszego pisma, ttóre musiało przejść w swym toj» 
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woju wszystkie te szczeble, co pisma innych natodów na Puli 
siemsFicj. Dlatego przytem wydatną pomoc stanowią dla nas 
nietylfo pisma narodów przedbistotycznych lub starojytnych, 
ale równiej i pisma lubóm Djifich współczesnych, Tiðre os 
becnie stoją prawie na tafiej wyjynie tultucalnej, co Dztsieje 
sje luby eywilijowane tilta tysięcy lat temu. 


pismo starożytnych; Egipcjan — zwane bieroglifami. 


Głowiet pierwotny — podobnie, jaf djiecto, Etóre ledwo 
ruszać się umie, poczyna juj gryjmolić na papierze lub na 
ziemi — czuł zawsze potrzebę utrwalania swych myśli przy 
pomocy obrajłów. Boy myśliwy wracał je sączęśliweqgo poe 
lowania, lub wojowniE 4 wyprawy wojennej, czuł ochotę 
przedstawienia tego tal wajnedo Dla niego zdarzenia w zwye 
Tiym obrazfu, przedstawiającym jabite zwierzę, lub nieprzy 
ciela, tłóry miał służyć mu jaľo pamiątta na czasy późnieje 
sye. Boy człowiek pierwotny mie miał na tyle inteligencji, by 
móc naśladować tysuntiem rzecz upragnioną, pomagał swo« 
jej pamięci w inny sposób. J taf misjonarz Spieth opowiae 
da, je pewnego raju spotlał murzyna ze sinutem w relu, na 
Ttóry były nawinięte różne przedmioty, jaf pióra, Tamień, 
drewienfo i t. ©. TOszystfie te przedmioty służyły muriyno« 
wi celem przypomnienia mu zbioru przysłów, łtóre on miał 
wygłosić, a tażby 3 nich wytajał ideę qłówną posicjególne- 
do przysłowia. 


Władca w otszału dworzan. (Wizerunet asytyjsfi). 


Alfabet nasz, używany obecnie na całej prawie tuli 
ziemstiej, rozwinął się } pisma obraztowego, ułymanego jesze 
cje dzisiaj przej nieftóre ludy preste. Czas, w ftótym cjło= 
wiet począł prącdstawiać rójne zdarzenia przy pomocy obraze 
ta, mającego mu przypomnieć tylfo qłówną myśl owego zda 
rzenia, nie nalejy jesjcze właściwie do bistorji pisma, gdy 
obraz przez niego przedstawiony miał tylko wartość dla saz 
mego pistącego lub malującego, albo dla jeto blisti 
czenia. Gdy przyszedł, naptzytłao, człowie! obcy i 3 
mę uamalowaną, mie mógł naturalnie przypuszczać, je owa 
sowa ma przypominać djifiemu noc, w Etórej obce plemię 
napadło na jego wieś i wycięło w pień więtszość miesyPańe 
ców; wybrał zaś dziki tę sowę w swym rysuntu dlatego. ie 
właśnie tej nocy ona przeraźliwie Ewiliła, zwiastując jafoby 
nieszczęście. 
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Tabliczta qliniana 3 napisem babiloństim w piśmie Elinowem. 


Właściwe pismo zaczyna się 3 czasem, fiedy obraze? na» 
malowany przemawia nietylto do rozumu swego pisarza, 
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lecz talje wszystfim innym ludziom, wtajemniczonym mniej 
lub więcej w system tego pisma. Ofres, w ftórym człowicł 
wyrajał swe myśli przy pomocy obtajfów, nazywa się ofre 
sem piftograficjnym, podcjas, gdy listy lub napisy, przewa: 
śnie na famieniach ryte, nazywamy petroglifami. W tym o: 
fresie rojrójniamy bwa mniejsze ofresy: |) otces fiquralny, 
w ttórym cjłowiet prosty przedstawiał obra;li taf, jal się 
przedstawiały jego otu, oraz 2) ofres symboliczny, w ttótym 
człowiet prosty przez stojarzenie dwóch pojęć tworzył sobie 
jedno pojęcie. J tal naprzyłład obraych nicba i wody miał 
przedstawiać deszcz, bwie Fobiety — tłótnię, strusie pióro — 
sprawiedliwość (ddyj wierzono, je wszystkie strusie pióra 
sq sobie tówne), fobieta i dziccto — miłość macierzyństą 
it b. Wires drugi wymaga naturalnie już znacznej ;Dolności 
u ludów Bzitich w roztóżnianiu pojęć. 


FARIN 


Skraclici przy wyrabianiu cegiet. (Wiyerunef egipshi). 


Gdyby pismo wynalcjii Słowianie, pisaliby 3 pewiością 
„be nogi* przy pomocy dwóch obtajtów: qałązti byu oraj 
nogi, miasto „Rołobrzeg* przy pomocy obrazłów: fola i 
brzegu i t. d. 

3 taliego pisma obrajfowego wybrali Scnicjanie 22 o: 
brati, nabawszy im wartość litery pongtřowej, stworzyli 
podstawy pod alfabet. Mfabet fenirti powstał więc w ten 
sposób, je obrazfowi naprzytlad, przedstawiająceniu „dom“, 
po feniełu „beth”, nadali wattość litery „b”, obrajfowi, przedz 
stawiającemu wielbłąda, po fenicfu „qamal“, wartość litery 


(Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o umieszcze- 
nie w naszej Gazecie): 


Protest ludności Kurpiowskiej przeciw intrygom 
niemieckim. 

W niedzielę dnia 28. kwietnia r. b. odbył się w Kolnie 
(na pograniczu Polski i Mazur pruskich) olbrzymi wiec 
ludności Kurpiowskiej w celu zaprotestowaria przeciw in- 
trygom i machinacjom niemieckim na całość Rzeczypospolitej, 
Wiec zwołany z inicjatywy „Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich* wykazał dobitnie, że i tu na rubieżach Rzeczy- 
pospolitej biją gorące serca polskie, że i tu ludność bronić 
będzie każdej piędzi ziemi rodzinnej do ostatniej kropli krwi. 
Na wiecu przemawiał p. Dr. Ścibor Eugenjusz, miejscowy 
lekarz i p. Szczuciński Franciszek, inspektor szkolny. Mówey 
wykazali i napiętnowali podstępne działanie Niemców na 
szkodę Polski. Rozkręcanie śrub przez Niemców na kolejach 
polskich w kurytarzu gdańskim w tym celu, by nas skom- 
promitować w oczach zagranicy i wykazać niedolęstwo naszej 
gospodarki, budowa pancerników niemieckich, by zniszczyć 
naszą młodą flotę, mowa ministra Groenera przeciw Polsce, 
chęć oderwania prastarych ziem polskich przez Dr. Schachta, 
ciemne intrygi i schadzki niemieckiego gen. Seckta i to 
po nocach w lesie z rumuńskimi mężami stanu i politykami, 
morderstwa Rosbachu i Stahlhelmowców dokonywane na 
działaczach polskich, germanizowanie Mazurów w Prusach 
Wschodnich, gnębienie ludności polskiej, w Niemczech nto 
szereg szałańskich pomysłów w celu zniszczenia narodu 
polskiego i urzeczywistnienia przez Niemców owego „Drang 
nach Osten“ „parcia na Wschód“ po trupie Polzyj, Nie 
tylko mie oddamy naszej ziemi rodzinnej, ale mamas prawa 
domagać się dla nas zwrotu części kolonij niemieckich, da 
których powstania i zagospodarowania dopomagaliśmy 
Niemcom w czasie niewołi, piacąc na ten cel podatki na 
równi z Niemcami. 

Wśród entuzjastycznych okrzyków i brawa uchwalona 
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wysłać następującą depeszę da Pana Ministra Spraw Zagra- 
nicznych Zaleskiego: 


Pan Minister Zaleski 
Warszawa. 
Ludność i jej przedstawiciele z miasta Kolna i całego 
powiatu bez różnicy wyznania ! przekonań politycznych, 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, Towarzystwo Biblja- 
teki Publicznej oraż zebrane cele nauczycielstwo zasyła Ci, 
Panie, Ministrze, wyrazy czci i głębokiej wdzięczności za 
męską i skuteczną obronę praw naszych na terenie między- 
narodowym. Zebrani na wiecu rodacy w dniu 28. kwietaia 
zakładają uroczysty protest przeciw machinacjom i intrygom 
Niemców godzących w całość granic naszej Ojczyzny. 
Stoimy przy Tobie, Panie Ministrze, a w razie potrzeby na 
wezwanie poprzemy Cię zbrojnym czynem. Pragniemy po- 
koju, lecz ziemi rodzinnej bronić będziemy do ostatniej, 
kropli krwi. Twierdzą nam będzie każdy próg. Tak nam 
dopomóż Bóg. W imieniu zebranych prezydjum wiecu. 
a Franciszek Kulikowski 
Dr. Eugenjnsz Ścibor Franciszek Szczuciński 
Urwicz Juszk prezes Okazet, 


Uchwalono również wysłać następującą rezolucję w spra- 
wie akcji Kolonjalnej Ligi Morskiej i Rzecznej. 

Niżej podpisane organizacje miasta Kolna i powiatu 
kolneńskiego zebrane na wiecu, zwołanym przez Koło 
Związku Obrony Kresów Zachodnich w Kolnie w dniu 28. 
kwietnia 1929. r. postanawiają, zważywszy 

1) że emigracja nasza z kraju przekracza rok rocznie 
cyfrę 100.000 głów, 

2) że w interesie narodu polskiego dążyć musimy do 
zapewnienia wychodźtwu naszemu terenów własnych 
pod nieskrępowaną ekspansją, 

3) że część b. kolonij niemieckich należy się Polsce 
tytułem schedy po b. cesarstwie niemieckiem, po- 
nieważ Polacy z b. zaboru pruskiego przyczyniali 
się narówni z Niemcami (w okresie naszej niewoli) 
do zdobywania, utrzymania i rozwoju tych kolonij, 
zważywszy wreszcie, że dążyć powinniśmy do tego, 
uby emigrant nasz był poza granicami Ojczyzny nie 
w rozsypce, lecz w polskiej gromadzie — uchwalają, 
co następuje: 


a) zwrócił się do Zarządu Centralnego Ligi Morskiej 
i Rzecznej jako do tego, który zainicjował polską 
myśl kolonialną, z gorącym apelem o wystąpienie 
do Rządu Rzeczypospolitej celem postawienia na 
porządku dziennym naszych zadań państwowych — 
polityki kolanjalnej Państwa Polskiego. 

b) Ponieważ w roku 1931 ma być dokonywana przez 
Ligę Narodów rewizja mandatów kolonjalnych — 
zebrani domagają się oficjalnej interwencji Rządu 
Rzeczypospolitej w tej sprawie na [orum Ligi, aby 
część b. kolonij niemieckich przyznana zostala 
Polsce, jako prawnej sukcesorce do majątku b. 
cesarstwa niemieckiego. 

c) Zebrani akceptują w całej rozciągłości akcję kolon- 
jalną Ligi Morskiej i Rzecznej, wzywając jednocześ- 
nie Zarząd Centralny do nieustępowania na drodze 
do zrealizowania programu kolonjalnego. 

Podpisy: 
1) Związek Obrony Kresów Zachodnich — Koło Miejscowe 
2) Związek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych — 
Oddział Powiatowy i 10 Ognisk. 
3) Towarzystwo Bibljoteki Publicznej w Kolnie. 
4) Stowarzyszenie Urzędników Państwowych — Koło Miej- 
scowe, h 
5) Gmina Wyznaniowa Żydowska. 
6) Związek Ludowo-Narodowy — Koło Miejscowe. 
7) Liga Obrony Powietrznej Państwa Koła i Oddział Po- 
wiatowy. 
Z poważaniem 
Przeźmiński 
prezes Związku Obrony Kresów Zachodnich. 


Z kroniki szkolnej wsi Skurpie. 
7) (Ciąg dalszy), 

Okólnikiem z dnia 11 czerwca 1896 roku rząd królew- 
ski polecił nadzór nad szkołą ludową w Skurpiu pastorowi 
Willamowskiemu. 

W czerwcu tegoż toku przez całe tygodnie nie było desz- 
czu, to też na polach susza wyrządziła duże szkody, Dnia 
19 czerwca w południe termometr wskazywał w cieniu 30 
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Kościuszko w Ameryce. 


Przed słu przeszła łaty Ameryka Północna toczyła 
z Anglją walkę o swoją niepodległość. Wielu znakomitych, 
a wolność miłujących mężów śpieszyło z Europy na drugą 
półkulę, ażeby czynną przyłożyć rękę do dzieła oswobodze- 
nia walczącego o swoją swabodę narodu. 

W końcu grudnia 1777 r. przybył także Kościuszko do 
Ameryki, Bez wszelakich środków i pism polecających 
słanął przed Washingtonem. 

— Cóż pan zamyślasz począć? — zapytał wódz naczelny 
który zawsze mówił bardza zwięźle. 

— Przychodzę jako ochotnik, aby walczyć o niepo- 
dległość Ameryki — również krótko i stanowczo odpowie- 
dział Kościuszka. 

— Cóż pan umiesz? — spytał następnie Washington. 

Na co odrzekł z właściwą sobie szlachetną prostotą 
Kościuszko: 

— Racz mnie doświadczyć, generale! 

Stało się temu zadość i Washington wkrótce przekonał 
się o dzielności szłachetnego Polaka. Oddano mu najpierw 
kompanię; a kiedy podczas odwrotu Anglików z Filadelśji 
ścigali ich Amerykanie, Kościuszko na czele kompanii achot- 
ników cudów waleczności dokazywał. 

Francuz Lafayette, który dowodził oddziałem, ściga- 
jącym nieprzyjaciela, w wieczór po krwawym dniu dowia- 
dywał się o dowódcę owych ochotników. 

— Jest to młody Polak, szlachetnie urodzony, ale ubogi 
i, jeśli się nie mylę, nazywa się Kościuszko — odpowiedziana. 

Ochotnicy stali o pół mili od obozu; Lafaytte dosiadł 
kania, pośpieszył do ochotników i kazał się zaprowadzić 
da Kościuszki. ; 

Wszedłszy do namiotu, zastał go jeszcze obryzganego 


krwią i okrytego kurzem. Kościuszko siedział wsparty na 
ręku przy stole, na którym była rozłażona mapa. Tu się 
poznali obaj młodzi bohaterowie i od tej chwili ścisła łączyła 
ich przyjażń. 

Lafayette doniósł o waleczności Kościuszki Washing- 
tonowi, a ten odtąd pilną na niego zwracał uwagę. Kościuszko 
odznaczył się w wyprawie na Rode Island i przy oblężeniu 
Nowego Jorku. 

Kiedy Wash ngton, objeźdżając szeregi, zbliżył się do 
oddziału Kościuszki, ten, wystąpiwszy naprzód, zawołał 
z zapałem: 

— Wodzu! — jutro w wieczór zdobędę baterję nie- 
przyjacielską, lub zginę! 

W samej rzeczy, korzystając z ciemnej nocy, Kościuszko 
podsunął się pod balerję; ale pomimo ostrożności, odkryty, 
krwawą musiał stoczyć walkę, Ciężko raniony w prawą rękę, 
chwycił w lewą pałasz i wiódł oddział do szturmu. Odwagą 
i zapałem jego zagrzani żołnierze wyparli wroga; Kościuszko 
zdobył trzy działa i dwa sztandary i zabrał znaczną liczbę 
jeńców. 

Jak go żołnierze kochali, świadczy następujące zdarzenie, 

Żołnierz trafiony kulą, kiedy go towarzysz podnosząc 
z ziemi, chciał ratować, rzekł: 

— Zostaw mnie, ja tylko prostym jestem żołnierzem; 
raczej ratuj naszego kapitana i zdobyte armaty! 

Kiedy po zdohyciu Nowego Yorku Washington dzię- 
kował oficerom, ujął Kościuszkę za zranioną rękę i wobec 
zebranych, chwaląc jego zasługi i męstwo, wyniósł go na 
stopień podpiłkownika i swego adjutanta; a gdy go bliżej 
poznał, synem swcim nazywał. Umiał cenić te zaszczyty 
Kościuszko, ba w liście do Niemcewicza tytuł ten „uważał 
za swoje najwyższe na ziemi dobro, które najbardziej szanuje” 

Kościuszko w charakterze swym wiele miał podobieństwa 
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stopni Celsiusza, w słońcu 46 stopni. W czasie podwieczor- 
ku nadciągnęła burza, jednak deszcz nie padał długo. Su- 
sza trwała do dnia 25 lipca. Plony, wcześnie wysuszone, 
zwieziona szczęśliwie do stodól. Siew rozpoczęło dnia 10 
września podczas sprzyjającej pogody. 

Dnia 4 września urządzona została z inicjatywy pasto- 
ta Willamowskiego wycieczka szkolna do lasu sękowskiego. 
Z tutejszej kasy wypłacono 15 marek na bułki i piwo dla 
dzieci. Ponieważ odległaść od placu zabaw do lasu wynosiła 
10 kilometrów, zawieziono dzieci na wozach drabiniastych, 
należących do pastora Willamowskiego, właściciela wybuda- 
wania Śchalldacha i inspektora Malzahna. Wozy były za- 
przężone w cztery konie i przystrojone zielenią. 

Dnia 14 listopada nauczyciel Tiedtke przeniesiony zo- 
stat, na jego miejsce przybył nauczyciel August Młodoch, 
rodem z Sarnowa, gdzie też przez półtora roku był nau- 
czycielem. Został on wprowadzony w urząd przez pastora 
Willamowskiego dnia 10 grudnia. Przy tej uroczystości byli 
obecni: gospodarz przewodniczący gminy Willamowski, Ja- 
kób Sontopski I i Samuel Małek. 

Dnia 11 grudnia ukończona została przez Frytza Mar- 
chlewitza studnia przy kużni. 

W wigilję Bożego Narodzenia odbyła się w szkole uro- 
czystość godowa. 

Styczeń 1897 rok był bardzo zimny. Dnia 9 lutego był 
najsilniejszy mróz, mianowicie 20 stopni Celsiusza. Potem 
jednak nastąpiła pogoda łagodna. 

Dnia 16 lutego obchodzono 400-letnią rocznicę urodzin 
Filipa Melanchtona, 

Do końca lutego śnieg leżał wysoko, wszystkie drogi 
były zawiane. W ostatnich dniach lutego nastała odwilż 
i wiele piwnic zostało zalanych wodą. 

W lulym tegoż roku zatwierdzona została przez obie 
izby ustawodawcze podwyżka poborów nauczycieli. Pensja 
nauczyciela wynosiła 900 marek rocznie, nauczycielki 700 
marek. Zatwierdzono też wynagrodzenie za wysługę Jat. 
Go trzy lata doliczać poczęto po 100 marek dla nauczy- 
ciela, a dlą nauczycielek po 80 marek — jednak tylko wte- 
dy, kiedy władze były z pracy danej osoby zadowolone. 
Według statystyki z dnia 1 października 1894 roku na 
22,078 nauczycieli w miastach 1,850 miało pobory niższe, 


do Washingtona: waleczny w boju, był zarazem ludzkim 
dla nieprzyjaciela. Dał łego dowód, kiedy jeden z generałów 
amerykańskich rozkazał mordować zwyciężonych Anglików. 
Kościuszko oparł się temu rozkazowi i pod karą Śmierci 
nakazał swym żołnierzom, aby szanowali życie nieprzyjaciół. 
To też tak męstwem swym jako też ludzkością zjednywał 
sobie miłość i uszanowanie żołnierzy, 

Wojsko amerykańskie zrazu przyjmowało służbę tylko 
na pewien czas, po upływie którego oddziały wracały dr 
domu, lub na nowo się zaciągały. Tak sobie postanowił 
był postąpić pewnego razu oddział, którym dowodził Koś- 
ciuszko; a ponieważ nawet służył nad czas oznaczony, 
głośne wznosił przeciw temu skargi. Słysząc to, Kościuszko 
przyznał użalającym się na to słuszność, wreszcie w te do 
nich odezwał się słowa: 

— Przyjaciele! słowo uwolnienia was od służby jest 
wam dane, a to słowa jest dla mnie święte i niezłomne. 
Jeżeli dobrowolnie nie chcecie zostać, tedy idźcie w pokoju, 
ja was ze służby uwalniam. Co się zaś mnie tyczy, nie 
opuszczę powierzonego mi miejsca i zostanę z tymi, którzy 
razem ze mną chcą walczyć. 

Słowa te cudownie podziałały na wzburzone umysły; 
zabrzmiał też jednomyślny okrzyk: 

— Zostaniemy przy tobie; nie opuścimy naszego wodza! 

Po skończonej wojnie niepodległa Ameryka, wdzięczna 
za tyle usług, ozdobiła piersi Kościuszki orderem Cyncynata, 
wyniosła go na stopień generała brygady, nadała mu prawo 
obywatelstwa, a oprócz pensji rocznej, wyznaczyła znaczne 
obszary ziemi. A kiedy Kościuszko w r. 1817 umarł w So- 
wrze, Stany Zjednoczone uczciły pamięć jego pomnikiem 
lu mieście Westpoint. 
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niż 900 marek rocznie, na wsiach na 43.959 nauczycieli 

10,364. Teraz nastała poprawa bytu dla nauczycielstwa. 
(© d. n.). Opracowała E. S.-B. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Dzień | maja, Święto robotnicze, wszędzie 
w Polsce upłynął spokojnie. Władze zezwoliły na pochody 
które odbyły się w porządku. Aresztowano tyłko gdzienie- 
gdzie komunistów, którzy zamierzali wywoływać zamęt. 
Rozlewu krwi nie było nigdzie. s 

— Doradca finansowy przy rządzie Polskim, amerykanin 
Dewey wypowiedział się za potrzebą zmniejszenia podatków. 
Uważa on obniżenie podatku za konieczne dla dobra i roz- 
kwilu państwa polskiego. 

— Pan Prezydent Mościcki odwiedził ziemię Sląską. 

Litwa. W Kownie dokonano zamachu na życie Wal- 
demarasa. Wyszedł on jednak bez szwanku. 

Niemcy. W miarę powoływania do życia polskich szkół 
mniejszościowych na ziemiach Rzeszy stosownie do roz- 
porządzenia rządu pruskiego o szkołach mniejszościowych 
rozpoczynają niemieckie koła nacjonalistyczne coraz ener- 
giczniejszą nagankę przeciw szkołom polskim. Na posiedze- 
niu sejmu pruskiego poruszył jeden z posłów niemiecko- 
narodowych sprawę szkół mniejszościowych, wyrażając obawę 
że rozporządzenie rządu pruskiego wyzyskane zostanie przez 
Polskę do roboty przeciw-niemieckiej. Mówca występował 
głównie przeciwko zakładaniu szkół mniejszościowych na 
wsi, twierdząc, że propaganda na pograniczach przybrać 
może dla Niemiec bardzo niekorzystne rozmiary. 

— W Reichstagu omawiana sprawę budżetu Minister- 
stwa Wyżywienia i Roinictwa. Sprawozdawca socjalistyczny 
zwraca uwagę na konieczność dobrego zorganizowania zbyłu 
płodów rolnych twierdząc, że rolnictwa w prowincjach 
wschodnich jest bardziej zadłużone, aniżeli w prowincjach 
zachodnich, inny mówca niemiecko-narodowy twierdził, że 
ogólne zadłużenie rolnictwa niemieckiego podniosło się 
w ostatnim roku z 6 na 16 miljardów marek. Również 
zdaniem sprawozdawcy centrowego zadłużenie rolnictwa 
niemieckiego jest znacznie wyższe, aniżeli opiewają ogła- 
szane przez rząd dane statystyczne. Zdaniem mówcy niema 
w Niemczech chłopa, który mógłby składać oszczędności 
do kas rolniczych. 

— W Berlinie zabronione było urzędzanie pochodów 
1 maja doszło tam jednak do wielkich manilestacyj, które 
wywojały gorące walki pomiędzy socjalistami a komunistami, 
Pruski minister spraw wewnętrznych Grzesiński rozwiązał 
w całych Niemczech Związki b. żołnierzy frontowych „Rot- 
her Frontkampier Bund*. Pieniądze, należące do związku 
skonfiskowano na rzecz rządu. Pisma niemieckie utrzymują, 
że co do przebiegu walk w Berlinie zawiniła policja, dzia- 
łała zbyt nerwowo i traciła czasami głowę. 

Austrja. Ustąpił tam kanclerz ks. Seipl. Wyjechał on 
na kurację; po powrocie do Wiednia obejmnie na nawo 
kierownictwo partji chrześcijańsko-społecznej. 

Anglja. Pariament angielski został rozwiązany. Odbędą 
się nowe wybory. 


RZECZY CIEKAWE. 


Dobrowolne wyrzeczenie się Karjery artystycznej. 
W ciągu osłatnich czterech lat cieszyła się ogromnem 


jj 
| 
powodzeniem na scenie wielkiej opery Metropolitan, w No- 
wym Jorku, młoda śpiewaczka amerykańska, miss Marion 
i 
3 


Talley, obdarzona niezwykle pięknym głosem sopranowym. 
W ciągu tylko ostatnich dwu sezonów występy w operze 
przyniosły jej czystego zysku 334,000 dolarów, a na każdy 
jej występ brak była biletów w Kasie. I oto, pomimo tak 
wielkiego powodzenia, miss Talley oświadcza obecnie, że 
dobrowolnie wyrzeka się dalszej karjery artystycznej, gdyż 
prawdziwem powołaniem jej, do którego tęskni, jest rola, 
a że zebrała sobie już dość pieniędzy na nabycie pięknej. 
posiadłości ziemskiej, opuszcza więc teatr i osiądzie na 
własnym kawałku ziemi, poświęcając się rolnictwu. Miss 
Tolly pochodzi z miasteczka Nevada, w stanie Missouri, 
i już jaka młoda dziewczynka, śpiewając na chórze miejscowej 
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świątyni, tak zachwycała słuchaczów swym pięknym głosem, 
że w końcu urządzona na jej rzecz koncert i za zebrane 
w łen sposób pieniądze wysłano na studja do Nowego 
Jorku. Liczyła wówczas lat piętnaście. W cztery lata później 
uzyskała debiut w operze, a debint ten zdobył jej odrazu 
uznanie powszechne. Dziś miss Marion Talley liczy dopiero 
24 lała życia, miała więc przed sobą jeszcze zapewne dlugie 
lata trjumtów, wyrzeka się ich jednak dla roli. 
Tajemniczą Kobieta. Pisma niemieckie poświęcily 
dużo miejsca sprawie tajemniczego szpiega niemieckiego 
w spódnicy, który podczas wielkiej wojny odegrał rolę 
bardzo wybitną, a którego umieszczono teraz w berlińskim 
szpitalu dla obłąkanych. Podczas wojny uważano ją za 
właściwą, choć nieurzędową kierowniczkę niemieckiej służby 
szpiegowskiej. Wspomina. o niej w swej książce „Geheime 
Machte* b. naczelnik niemieckiej wojskowej służby wywia- 
dowczej, pułkownik Nicolau. Godne zaznaczenia jest, że 
podczas wielkiej wojny w niemieckiej służbie szpiegowskiej 
oficer jazdy starego rodu i ta niezwykle wykształcona kobieta 
tajemnicza potrafili najlepiej obcować ze swymi ajentami, 
często stanowiącymi żywioł najniebezpieczniejszy i naj- 
trudniejszy do obcowania. Biura wywiadowcze państw, wal- 
czących z Niemcami, wiedziały dobrze o istnieniu tej nie- 
bezpiecznej dla nich kobiety. We Francji, a także w Szwajcacji, 
nazywano ją „Madame Docteur“, a w Anglji „Mistress 
Captain Hinrichsen*. Jak powiadają kobieta owa pochodzi 
z dawno osiadłego w Berlinie rodu handlarzy dziełami sztuki 
i już w młodym wieku dostała się przypadkowo do nie- 
mieckiej służby szpiegowskiej W służbie tej podróżowała 
po wszystkich krajach, gdzie kontrolowała tajnie robotę 
ajentów niemieckich, podejrzanych o uprawianie gry pod- 
wójnej i potrafiła w razie ujawnienia gry jakiej niejedno- 
krotnie nawet mordować ajentów takich. Sama też angażowała 
szpiegów. Jednym z nich był czynny w Paryżu grek Kon- 
stanty Kondoganis, którego w maju 1916 r. aresztowano 
i rozstrzelano w Bois de Vincennes, pod Paryżem. 


ð fraju i ze świata. 
Działdowo. lroczystość 3go Maja. Juj w 
przeddzień uroczystości bomy były udeforowane flagami, a 
wieczorem odbył się capstrjyf. Uroczystość wypadła bardzo 
piętniee © godzinie 7 grana pobudfa, o 9 zbiórfa wszyste 
Pich towatjystw na placu sploty powszechnej. W obu tos 
ściołach odbylo stę uroczyste nabożeństwo, potem defilada, 
Pochód był hmponujący, ja? na Dzlałbowo. Panowat ład i 
porządet. Po pocbodjie odbyło się zebranie towarzyskie w 
„Dotelu Polstim*. © todzinie 3 po południu tozpocjęły się 
zawody sportowe — ortiestra wojstowa przygrywała rainie, 
Wieczorem w „Hotelu olstim* zorganizowano wieczornicę, 
a później zabawę lubową. Radosny nastrój panował w tym 
dniu wolności. 

— Rowy letara miejsti. Magistrat przyjął p. Or. 
SJetttę jafo leParja miejstiego 3 dniem 1 b. m. 

— Złote gody małjeństie. W dniu I b. m. obchoe 
dil p. Edward Roblgardt wraz 3 małjontą złote gody małe 
jeństie. P. Roblqardt zamiesztuje w Działdowie przeszło 70 
lat | spełniał m ostatnich latach funfcję rendenta Rasy 
Miejstiej. Pomimo podeszłego wiefu, zajmuje jeszcze niettóre 
uzędy, ja w ewantelictiej tadzie fościelnej, spółdyielni mle< 
czavstiej it p. Błodostawieństwa Bojego nadal życzymy szae 
nownym jubilatom. 

— £oterja T, £. £, Jedną 3 głównych wygranych tej 
lotecji — jadalnię oębową— wyqdrał służący p. Domanowstiee 
do 3 Pietławti, powiatu djiałoowskiego, tłóry fupił jeden 
los ile. 2962, 

— jżawalenie się ulicy Piwnej, W środę | b. 
m. rano gospodars Baltesfi, jadąc furmantą ulicą Piwną, 
nagle spostrzegł, ze jeden 3 Tomi 3 oczu mu zmitłt. Otazało 
się, je bru? ulicy jawalił się i toń mpadł w Dół 2 metry 
dłęboli i liczący 3m. w obwobjie Po wiellich trudach Ponia 
wydobyto. Jal twierdzą starzy mieśjfańcy Działdowa, to na 
tem miejscu znajdowała się dawniej studnia. Widocznie zie: 
mia pod brufiem zawaliła się, tworjac w ten sposób jatby 
tunel, a pry więłszem obciążeniu jawalit się brut. Magi- 
strat zarjądził natychmiastowe zasypanie otworu. 
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— Butjaj piorunami. Dnia 2 b. m. ofoła pół» 
nocy przeszła nab miastem burza 3 drzmotami i błysfawicde 
mi, Etórej towatjysyył ulewny deszcz. Była te pierwsza bite 
rja w tym tofu. 

3 powiatu działbowstieqo. 

Jowo, Socjaliści iłowscy utcządzili sobie święto w 
dniu I b. m. W pochodzie bralo udział ofolo 50 osób 3 far 
pelą 3 Mlławy na czele. Drzemawiął poset do Sejmu 3 pate 
tji pP. pP. 5.3 Warszawy. Więtsja cjęść uczestnifów pochos 
dziła 3 Mławy. 

Rywociny. Pojar., W zaprzeszłą niedzielę o dodji- 
nie 8 wieczorem powstał tu pożar w zabudowaniu gospo 
darza Adolfa Rnafla. Spłonęła stodoła, chlew i siopa wras 
ą całym martwym inwentarjem. posjtodowany jest ubczpiee 
czony w pomorstiem Towarzystwie ubezpieczeń na sumę 
8,000 złotych. Przyczyna pojaru dotąd nie wyjaśniona. W 
atcji ratowniczej brały ubjiał straje pojatne 3 Bnojna, Zas 
Fuzewa i Kuref, Djiałbowsta straz nie wyjechata, qoyi w 
tym samym czasie utazał się ogień w tierunfu wsi Rrempa, 
wobec czego nie gauważono pożaru w Nywocinach. 

Wąbzyń Posterunek tutejszej połicji państwowej dos 
niósł, ij sąsiedni posteruncf niemiecfiej straży qranicznej w 
Dąbrównie prosił o informację. jat mają postępować wła: 
dye niemiectie 3 obywatelami polskimi, Etórjy masowo przes 
fracjają granicę niemiecfą, udając się na roboty w mająte 
fach rolnych. Włabje niemiecfie nicebętnie wydalają talich 
obywateli polsfich, ponieważ w poqranicznych powiatach ode 
tjuwa się bardzo braf raf do pracy w rolnictwie, Haft pos 
wyzszy posiada znaczenie ogólniejsze i pojądane byłoby zajęcie 
w tej sprawie stanowista pracy włabje wyjsje, poniewaz 
sprawa ta związana jest z jednej strony 4 interesem Ryqdu 
polsficqo. a z drugiej strony, jaf corocznie, powoduje wyżysE 
vobotnitów polstich przej niemiechich posiadaczy qiemsfich 
w nadgranicznych powiatach, Oczywiscie, władze niemieckie 
wspomnianych robotnitów przymusowo mydalą na jesieni, 

po ciężfiej, mrośnej zimie, po bardzo chłodnym 
Twietniu, z pierwszym maja nastąpiły dni qdorące. W Wars 
siawie gorąco dosięgało w słońcu prześjło 30 stopni, m 
Berlinie w cieniu termometr wsfazywał 30 stopni €. 

Wiec protestacyjny w Toruniu przeciwfo 
wystąpieniu Or. Schachta. Dnia 28 3. m. odbył się 
w Toruniu wiec manifestacyjny w jwiąztu 3 wystąpieniem 
w paryju delegata niemiecficqo, dr, Schachia, Ptóry porus 
szył sprawę rewizji zachodnich granic Polsfi. W wiecu tym 
mjięło udział ofoło 8,000 przedstawicieli miejscowego spos 
łeczeństwa Po wiccu zmarł nagle starosta trajowy, Or. Jò 
zef Wybicti. 

Slub p. Devey. Tórta amcryfaństitgo doradcy fi- 
nansowego w polsce, p. Dewey, wyszła za mąż w Warsjas 
wie za p. Algera. Ra ślub zjechało się do Warszawy filtur 
Dziesięciu wybitnych przedstawicieli ameryfaństiedo świata 
finansowego i dyplomatycznedo. Przybyło przytem 55 wybiła 
nych i wpływowych osobistości ametytaństich, reprezentanci 
dyplomatyczu Stanów Zjednoczonych w Tiltu stolicach euro» 
pejsfich i zaprzyjażnieni 3 p. Devey wpływowi reprezentanci 
amccyfańsfiego świata finansowego. Ślub odbył się w loz 
ściele ewangelictosteformowanym. Na uroczystym obtrzędzie 
był tej obecny P. Prezydent Młościcii. Ra urocjystość mes 
stlną rozesłano 800 zaproszeń, w tej liczbie najwyjszym 
czynnitomt państwowym w Polsce, człontom gabinetu i wye 
bitnym przedstawicielom sfer towatzystich. 

Uroczystość Dziesięciolecia oswobodze: 
nia Wilna. Minęło 10 lat òd oswobobzenia Wilna 3 pod 
ofupacji podstępnej Litwy. Uroczystość ta odbyła się w Wil- 
nie 3 wielfą powagą. 


3 3a fordonu 

£xrólewiec Stablbelmowey ekcieli urządzić w Bdaństu 
tonqres antypolsti. ponieważ władze Gdaństa nie zgqodzuy 
się na to, zorganizowano ten Pongees w Beólewcu. zjechało 
się wielu Staglhelmowców przeważnie 3 prus Wschodnich 
i Pomona. jjazd ten był manifestacyjny. licywalano trejos 
lucje następującej treści: „jala; odbycia Eonqresu Staklkelmu 
m Wdaństu, nie poiwolił wielu towarzyszom zapoznać się 
bliżej 3 tem pięEnem, starem miastem i 3 walfą, jafą ono 
prowadji prieciwło jywielowi polstiemu. Dla Stabihelmu 
jednat i dla wschodu niemiectiedo wodóle, iafaz ten otajał 
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śię fotzystny, wyjaśnia on bowiem sytuację i dowodzi jara: 
3em, ja? glębofo stacza się jywiof niemiec£i, jeśli Fierownictwo 
powiciza sig czynnitom nie niemiecfim, W naszej manifestacji 
położylismy qłówny nacist obecnie na Królewiec, a to w tym 
celu, aby przy coraz bardjiej zaostrjającem się niebejpiccycie 
stwie, mwynifającem 3 połojenia o charatterje wyspowym 
Prus Wschodnich, dać wyra; naszej woli, ij pragniemy pod 
wszelliemi watuntami zachować tę prowincję przy Nzeszy. 
Będzie to mozliwe tylfo wówcjas, jeśli torytary nad Wisłą, 
odstąpiony wbrew woli jego mieszEańców, zostanie napowrót 
oddany i jeśli w ten spos5b jostanie przywrócony źwarty 
charafter obsjaru prustiego. To jest sens naszych Djisiej: 
szych pochodów w Rrólewcu, Lauenburgu, w ross- Bart- 
schen, Muensterburgu i Sprottau, wydłuj całej tej linii, 
ftóra „dyttat pofojowy* otresla, w samym środlu prus, 
jafo granice fraju. Alle Palsta nie uznaje i tej qdranłcy i chce 
ją rozszerzyć w obu Pieru Eich, przej zagarn ecic obsjątu nie» 
miectiedo. Jeśliby plan ten się powiódł, wówcjas Niemcy 
utracą możność wyżywienia się 4 własnej gleby, a tem sa» 
mem — podstawę swej wolności. Oświadczamy więc, 3e 
będziemy się bronili, polste posiada ju zbyt wiele ziemi, 
a cięjło ucistane jej narody wolają qłośno o wolność. q» 
cjąc się z niemi i 3 jęczącymi w niewoli polsfiej niemcami, 
jądwmy i my 3e swej strony odsjlodowania ja to, co wye 
tjądził dyttat wersalski" — podczas pochodu oddziałów Stable 
belmu peje miasto w godzinach wieczornych doszło do Frwae 
wych staré 3 gtupfami mlodziezy socjalistycynej, atatującemi 
Stahlhelm, Kiltu człontów jwiąjtu zostało rannych nożami. 
Do więtszej utarczti doszło w Resscistrasse, gdzie policja 
musiała intetwenjować i rojpędjić tontroemontsttantów priy 
pomocy pate? tumow aresztowano przy tem Filfanaście 
osób. (Socjaliści uwajają tałę afcię Stablhelmowców ya 
ś;todliwę). 

Ze świata. 

Bezrobocie w Niemczech. Wedlug urzedowe) stae 
tystyki, w zeszłym miesiącu było w Niemczech 2,300,000 zae 
rejestrowanych bezrobotnych, ftórzy pobierają zapomogi, czyli 
o 50,000 więcej, nij w styczniu t. b. 


Doraonit gospodarsti. 

Uszlachetnianie obornika. 

fajwiętsją trostą rolnifa jest mojność objiteto nawo» 
denia roli najlepsiym nawozem naturalnym: Żeby ten nawój 
był właśnie najlepszym i najstuteczniejsjym w swej sile por 
tarmowej dla roslin, rolnicy calego świata starają się o to 
jat najusilniej. 3 łatwością im to nie przychodzi. tawóż, jat 
giemla, żyje czem iyice? Tem żyje, je odbywa się w nim 
nieustający rojwój, życie, Dzłałanie, umieranie i znowu jycie 
niezliczonych żyjątef, zwanych baltecjami albo qrjybtami.., 
Twotją one taf zwaną fermentację nawozu. Dopiero fermens 
tacja spowodowana przej baftetje i qrzybli nadaje obotni: 
owi właściwa wartość nawojową.. Jeeli jednatje rolniE 
pozostawi qromadę nawozową własnemu jej losowi, to bat- 
terje rozHadają różne części pofarmowe (zwlaszcza azotowe) 
i, jat się mówi, oswobabjają zawarty (związany) w nich 
ayt, Ełóry sę tej ulatnia l tym sposobem juboza rolę 
l zmniejsza wartość nawojową obornifa. Straty ajotu w obor: 
nitu mogą być nicPiedy bardzo znaczne; dochodzą onc do 50 
procent, czyli do połowy ogólnej ilości azotu”). przeciwdziałać 
tal sztodliwemu Dsiałaniu bałtetyj i drzybłów nawojowych 
starają się rolnicy za pomocą należytego przechowywania 
obowniła, Jeden 3 tych sposobów dąjy doteqo. żeby po- 
wsttżymać, zcyamować stybfą fetmentację przej użycie Twasów. 
Jme sposoby starają się powstrzymać proces roztładania 
twasu azotowego (nitryfikacja) naprzytład przej odDziclne 
przechowywanie moczu (qdnojótwfi). Zadawalającego jedna? 
rezultatu nie dał jadeną tych sposobów. Rajlepszem otazato 
się dotąd przechowywanie nawoju pod bydlem w qłębofich 
stajniach, co jednafje dla bydła nie jest zdrowe, Dstatniemi 
cjasy wśród rolnifów zagranicznych mieltie zainteresowanie 
wzbudził sposób, nazwany „usjlachetnianiem obornita”. 
Ra cjemie ten sposób polega? Scrmentację oboznite — po- 
wiabają — trzeba prowadzić planowo, więc stopniowo: do 
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gorgcej Do zimnej fermentacji, Tala planowość polega na 
tem, je świejy obotnif cobjieh wywojony ulada się pocjąte 
fowo zupełnie lujno w Pupi do 90 centnarów. Na talich 
lujnycb stosach nawóz szybło się zagrzewa i wiedy cjęść 
roślinnych jego stładnitów spala się. 4 qóy się to stanie 
po 1 do 2 dni obornit poddaje się silnemu zdniataniu. Na 
taf zqniecioną papig ufładn się śmieją warstwę nawozu 


it postępuje sięj nią taf samo, jaf 3 pierwszą. W ten sposób, 


stos nawozu doprowadja się do 5 — G metrów wysofości. 
Po paru miesiącach tat zbierany nawój staje się dotowym 
do wywiezienia w pole. Wynili Doświadczeń i badań nautos 
wych w ten sposób „uszlachetnianedo nawozu“ wytajują 
więtsjy procent azotu, aniżeli jest ich w nawozie w zwytły 
sposób utrzymywanym. Czytamy tej m gazetach niemieckich 
ie w Monachjum utworzone zostało stowarzyszenie „òin 
tozpowszechnienia gorącej fermentacji obornifa*. Stowsarzyć 
sjewe to zajęło się pouczaniem ogółu rolników więtszych 
i drobnych. aby poluafili utłabać Fupy nawozowe w ten 
właśnie sposób, ażeby oborni! pocjzątłowo szybciej, na qorgco 
fermentował, a potem żeby się mocno ubijał Gnojownie po 
folwarfacp wspieraja się na słupach betonowojelajnych, 
a w qospodarstwach drobnych mają slupy drewniane, Cies 
fawiśmy, czy nasze Ministecstwo Rolnictwa jwróciio nwadę 
na nową praftyfe bawarsfą w przechowywaniu obornika 
i czy zamierza dofonać na odpowiednią stalę doswiadczen 
sposobu „uszlachetniania obornita* w Polsce? A moje naje 
gorliwsi 4 naszych qgospodaniy drobno:rolnych na swoja 
Ecte spróbują sposobu zaprowadzonego w Bawarji? 


4) azot osadja się nieraj na nawojie w postaci białego 
nalotu (saletra). 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 
Wesoly Facit 


Żyd na wszystfo ma sposó b. 

Do rabina w Saudoqónje przyszedł Aba Bobtes i uczy. 
nit mu dysfretne wyznanie: 

— Ncbc=powiada Aba Bobles — ja clebi chce si wies 
rzyć, je ja muszę, jal potrzebuję jutro si mychtzcłć na chtzce 
ścijaństi wiary. 

Rebe złapał się za głowę. 

Co ty mówisz ja qdłupstwa Aba, co si ciebie stało. Ty, 
ftóry miałeś tat foszetnego ojca, chcesz porzucić twoje wias 
ry? czy ty wis}, je twój ojciec niebosyczyt obróci się w gros 
bie, ja? się dowie, co ty zrobił? 

— To nic nie sztodzi, Nebe—mówi Uba—bo za miesiąc 
mój młodszy brat tafje się wycbrzci na cheześcijańsTi, to nies 
bosjcjy! obróci się Drugi ca; naodwrót | bedzie jnowu leżał 


w porządłu. 
Nynfi. 


Ryne? pieniężny. Sa głełdgie warszawsftiej płacouo 
m dniu 1! maja ja dolar 8,90, anqlelsfi funt szterling 43 gł. 
43 gr, sywajcarsfi fran? | 3t. 71 qr., austrjactą torong I 3ł. 
25 qer., rosyjsfi rubel złoty 4 zł, 63 qr. 

Rynef zbozowy, Na gieldach zbożowych w Warsza: 
wie płacono w Dniu 11 maja 3a 100 Pilo: Żyto 34,25, psje- 
senica 50,50, jęczmień browatny 3625, jęczmień na fasję 
3400, owies jednolity 36,00, mgla psjenna 65:procentoma 
75,00, mąta zytnia 70:procentowa 50,00, otręby żytnie 24,75, 
otręby pszenne średnie 28,00, otręby pszenne qrube 30,00, 
njepat 89,00, Puchy Inłane 48,50, Puchy rjepatowe 37,00, 
droch Victoria 81,00, groch polny 48,00, Eoniczyna czerwona 
230.00, Toniczyna biata 300,00, seradela 63,00, tubin niebiese 
ti 27,00. wyta 55,00, peluszta 45,50 3ł. 


„Bazeta MazursEa* i „Rowiny”, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewandelictiedo, wychodza co niedzietę. Prenu- 
merata fosztuje miesięcznie, łącznie 3 bobatkiem „Rasy Swiat" 
i „Ras; Światef" | złotyj przesyłaniem do bomu. Dla płacących 
3a cały tol 3 góry opłata wyniesie 8 zł. Dla płacących za 
pół tofu 4.50 ał. Dta płacących Ewartalnie 3 góry 2 3ł. 50 gr. 


Nedatcja w Warszawie: Hoża I m, 10, tel 
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